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trutej kolomuie M  Mk. 1^4 kianiLą i w rubryed £P*4j>#j- 
tuar W0 M*. Po kronice i komunikaty 400 Mk. Ceobna 
o, łonom* u  kakdy wyratt 
«0 Mk*. w rubryee kupno 
i  s p r z e d a ć ,  n t a t iy r a o n iu l* *  i kurespondeacja prywatna 
n  kaidy wyra* 80Ma, Panki na kol: mnaek 1akMvwycu ri 
400 Mk. aa aailimattowy, ataraki §0 n iUut. Ogłn* 
nenia aagtamc*ne o 60 proc 

droioj.

REDAKCJA ul. Ossolińskich 1. 15. ADMINISTRACJA ni. Chorążczyzny J. 26. — Redaktoi przyjmuje między godziną 4—5. — Adres telegr. „Kurjer“ Lwów. —
Rękopisów nie zwraca s:ę. — Telef redakc. 19.

Nakładem Spółki Wydawniczej „Kurjera Lwowskiego'. Redaktor n a cz ln y : Dr. Włodzimierz Jampolski

ProjeRt ustawy o ochronie Rzeczypospolitej.
Spraw? zamach endeckiego przed-Selment.

WarszŁY^a. (PAT.) Ra IV posiedzeniu Sejmu 
marszałek Rataj oznajmił, że otrzymał nastę
pujące pismo:

Mam zaszczyt zawiadomić, że w dniu dzi
siejszym złożyłem prezydentowi Rzeczypospoli
tej prośbę o zwolnienie mego gabinetu. Podpi
sany. Nowak.

Marszałek wyjaśnił, że jeżeli mimo co nie od
wołał posiedzenia plenarnego Sejmu, to dlatego, 
że uważa za rzecz konieczną, żeby wpłynęły pro
jekty ustawowe przedłożone przez rząd i aby 
kom isje  mogły przystąpić do pracy nad niemi.

Nestępme odesłano w pierwszem czytaniu 
do odpowiednich kemisji nast przedłożenia rzą

dowe: Prowiztrjunr budżetowe na I kwartał
1923,projekt ustawy o trybunale stanu, o try
bunale kompetencyjnym, o uregulowaniu stosun
ków’ celnych, o -zbach rolniczych, o scalaniu 
gruntów. Wniosek nagły pos. Korfancego i tow. 
w sprawie wprowadzenia na G. Śląsku waluty 
polskiej oraz wniosek nagły pos. Gdyka i tow. 
w sprawie wzrastającej ustawicznie drożyzny 
został zdjęty z porządku dnia. Uchwalono na
głość wniosku i meritum w niosku o zawieszeniu 
krzyża na sali sejmowej. Na tem porządek dzien
ny został wyczerpany, i przystąpiono do wnio
sków nagłych.

W n l o s e h  l e n i f c y  I  P S L .
W związku z zajściami z 9,10, p l bm. zgłosiły 

lduby Wyzwolenia, Fiasta P. P. S. wniosek w 
sprawie rychłego wniesienia projektu o ochro
nie Rzeczypospolitej. Te same kluby w innym 
wniosku domagają się zaprzysiężenia urzędni
ków na konstytucję. Z. L. N. Ch. dem. i klub
ch. nar. zgłosi1.', wniosek w spnewie wyboru ko
misji, śledczej do zbadania działalności socjali
stycznych bojówek, klub P. S. L., N. P. R. w 
sprawie wrogich dla państwa manifestacji w 
dniach 9, 10, 11 bm. wreszcie koło żydowskie 
w sprawie zaburzeń ulicznych i bezczynności 
władz. Przystąpiono do motywowania nagłości 
powyższych wniosków.

Pos. D a s z y ń s k i  stwierdza, że wniosek 
o ochronie Rzeczypospolitej jest podyktowany 
głęboko wpojonem uczuciem troski o byt i nie
podległość Rzeczypospolitej. Podłożem jest cie
mnota polityczna powołanych do rządzenia or
ganów Rzeczypospolitej. Została zdeptana za
sada panowania większości. Destrukcja usiłuje 
przeniknąć w głąb armji polskiej. Granice geo
graficzne polskie wymagają konsolidacji i obro
ny przez mur solidarnych piersi obywateli. Naj
ważniejszą jednak rzeczą jest groźba wojny do
mowej do której hasło daje ten, kto hańbi 
wolno obranego prezydenta. Niech nie myślą
ci, że lud miejski i wiejski ustąpi przed dykta
turą mniejszości. Nie żądamy niczego więcej, 
jak odpowiedzialności, a na kogo ona spadnie, 
ten jej się poddać musi. Wasz faszyzm albo 
zginie w Polsce i Rosji, albo rozbije głowę o de

mokrację, albo też Polska. zapłaci wojną domową. 
(Oklaski na lewicy).

Przeciw nagłości przemawiał pos. Stroński 
(wśród wrzawy na lewicy). Nagłość wniosków
przyjęto.

W głosowaniu przyjęto jednomyślnie na
głość trzech wniosków P. P. S., P. S. L., N. 
P. fi. oraz Koła żydowskiego. Nagłość czwar
tego wniosku trzech klubów prawicy o wybra
nej komisji śledczej dla zbadania działalności 
bojówek socjalistycznych przyjęto większością 
prawicy i centrum.. Wnioski odesłano do odno
śnych komi«ji Marszałek żamknął posiedzenie 
oświadczając, że.termin następnego posiedzenia 
zostanie podany. Komisje będą zwołane jutro. 
Marszałek zmierza zwołać posiedzenie plenarne 
jeszcze przed Nowym Rokiem, a to w celu zała
twienia najpilniejszych spraw.

Przewodniczący komisji sejmowych.
Warszawa (Tel. wł.) (G). Kluby sejmowe 

zajmowały się wczoraj sprawą wyznaczenia przez 
członków miejsc dla poszczególnych komisji. 
Ostatecznie załatwienie odłożono na dziś. Do
tychczas uchwalony został następujący podział 
przewodnictw komisji Przewodnictwo komirji 
spraw zagr. obejmi? P, S. L. przewodn. poseł 
Jan Dąbski, przewodnictwo komisji skarbowo- 
budżetowej obejmie Z. L. N. przew. pos. Gra
biński, - przewodnictwo komisji rolnej obejmie 
P. S. L. przew. pos. Wilkoński

I Żydzi wzywają p. StroAskiego na lono 
Ojców.

Warszawa. (Tel. wł.) (G). Na wczora^zeni 
posiedzeniu Sejmu wystąpił po raz pierwszy z 
roowt p Siroński, Red. „Rzeczypospolitej" prze
ciwko wnioskowi PPS.

W  czasie przemówienia rozległ się chara
kterystyczny incydent

Oto poseł żydowski Wiślicki zawołał do p. 
Strońskiego, który jest jego siost-z^ncem:

„Wróć do mnie, do swego wuj* 
Do trzech pokoleń możesz wrócić na łooo 

ojców, wszystko ci będzie przebaczone^ l
Na to odezwał się chór posłow żydowskich: 

„Wróć do nas! Wróć do nas! Przebaczymy ci 
ws/ystko".

\Vywołało to zamieszanie, śmiechy i okla
ski na jali. Nieświadom? rzeczy skwapliwie do
wiadywali się jak to możliwe, by aicychjenista, 
jeden z wodzów antysemitów posiadał wuje na 
Jawach posłow żydowskich.

Tak nie fortunnie wypadł pierwszy sejmo
wy występ nowoobranego posłr Chjeay.

. ii-.j Gabinet koalicyjny.
Warszawa. (Tei. wł.) (G). Wyzwolenie i

P. P. S. stoją nadal na stanowisku rządu le
wicy. Prawica zajmuje tw .wyraźne stanowisko, 
czując się skrępowana hasłem nie przyjmowa
nia rządów z rąk prez. Narutowicza. Natomiast 
P. S. L. które w tej sprawie specjalnie obrado* 
wało powzięło następującą uchwałę:

„Klub P. S. L. ’ mając pełn^ świadomość 
ciężkiego położenia Państwa i ludności pracu
jącej, wyraża głośno przekonanie, te tylko 
współpraca wszystkich czynników państwowo- 
twórćzych może sprostać groźnej sytuacji pań
stwa. Tylko taka współpraca zdolna jest przy
wrócić naruszoną powagę władzy, wprowadzić 
w kraju ład i porządek, podjąć długą i mozolną 
lecz konieczną pracę nad podniesieniem Pań
stwa pod względem finansowym, administra
cyjnym i gos .odarczym i również zaspokoić ko
nieczne potrzeby ludności.

Kl ub PSL uważając w tym stanie rzeczy za 
konieczne jak najrychlejsze utworzenie 'zadu, 
stoi na stanowisku, że przyczynić się do tego 
zacienia jest obowiązkiem wszystkich polskich 
stronnictw w Sejmie.

Klub PSL uważa w obecnej chwili za naj
odpowiedniejszy rząd koalicyjny.
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Lezanna i #dMk<Miowan;a.
D. 31. grudnia kończy się tymczasowe ino- 

rftterjum x d. 31. mai ta b. r. Rząd niemiecki 
wniósł żądanie pjz dlużema moratorjum na lata 
1*23 i 1924 Aljanci porozumieć sięimuęzą winaj- 

. bliższym czasie v. sprawie odszkodowań. Kon- 
t e m jo  londyńska, która miała być wstępem 
4o brukselskiej, została odroczona, zapowie
dziany jest nowy zjazd w Paryżu. Dopóki je 
dnak przedwstępne konferencje nią doprowadzą 
do ujednostajnieniu stanowiska aljuntów konfe
rencja główna nie zbierz! się. Wszyscy uświa
damiają sonie, że należy się zdobyć na ostate
czną decyzję.

Stany Zjednoczone nalegają, lecz stanowi
sko ich bardzo stanowcze w kwestji długów' 
aljanckich, odrzucające wszelki kompromis, 
atrudnia sprawę.

Anglja me ma ładnej wyraźnie wytyczonej 
polityki wobeo Niemiec. Lloyd George zdawał 
robie sprawę z tego czego sobie nie życzył, 
;cz pozytywnego programu nic posiadał. Tero 

mniej Bona* Law. Wprawdzie rząd gotów od,- 
wołaó. notę Balfoura, żądającą spłaty długów 
aljanckich i przez to ułatwić dyskusję, wpraw
dzie Bouar Law przybiera ton bardziej stanow
czy wr Dec Niemiec., jednak i on podkieśib ko* 
nieczrość Zastosowania odszkodowań do poło
żenia Niemiec, a jeśli przy po mniemy, że zanim 
został premierem, występował zawzięcie przeciw 
stanowisku Francji, widzimy, że Anglja dotąd 
niezdycydowała się na nic pewnego. Na roz
strzygnięcie sprawy odszkodowań oddziałają 
niezawodnie czynniki zupełnie tej sprawie da
lekie.

Stanowisko Belgji też uległo zmianie i Pa
ryż nie może dz.ś liczyć na jej bezwzględne po
parcie, Bi-lgja ma otrzymać jeszcze tylko mil- 
jard odszkodowań. Pewna, że go w ten cay ów 
sposób uzyska, nie uważa za konieczne przełą
czać się do egzekutywnej polityki Francji, która 
ją może poróżnić i z Niemca n  i z Anglją. Usi
łowania Poincarego dojścia do porozumienia z 
Pp. Tiieunisem i Jasparem spełzły na niczonr 
Jedne W łochy z Mussolinim na czele, są bar
dziej niż kiedykolwiek ud icydowane uzyskać 
swą należność, ale, doświadczenie^ lozu iskie 
uczy, są także bardziej niż kiedykolwiek skłon 
ne do rozmaitych subtelnych „combinazione*. 
Być może, że pozorna nieustępliwość Włoch na

punkcie odszkodowań i długów ma na celu 
wymuszenie szeregu ustępstw na Anglji.

Pozostaje Francja silna swojem prawem, 
nauczona boiesnem doświadczeniem, że dotych
czasowe układy „Loucheur-Rathenan* i „Stin- 
ims-Lubersac* nie dały rezultatów z powoda 
r.icj woli Niemiec. Okazało się. że Niemcy 
wprost wywiedli Francy w pole. Pozostaje 
Francja, której północno-wschodnie ziemie do
tąd leżą w i uinie, j ięt/zą ku niebu stare żela/iwa, 
osmolone, podarte inury fabryk i  bezgałęźne 
trupy drzew, gdzie ludność mieszka do dziś w 
klccionkacb i barakach, a ze starych gościńców 
i dróg, chwały Francji, nie pozostało ńic prócz 
błotnistych, w chwastach ginąch kolein. Pola 
przeorane granatami i poenodami wo sk zbyt 
powoli wracają do życia, bo ludność przerażona 
pustką i zniszczeniem ociąga się powrotem 
do ruin. Kto sądziłby z pism, z daleka, mógłby 
'powątpiewać o jednorządności kraju wr tym 
względzie. Rozmaite projekty spierają się na ła
mach pism, jedne żądają utrzymania postano
wień traktatu wersalskiego, inne zalecają ustęp
stwa pewne za natychmiastowe zrealizowanie 
odszkodowań. Korna jednak dane było zetknąć 
się bezpośrednio ze społeczeństwem francuskieni, 
ten wie jak wyjątkowo jednomyślne jest ono 
W żądaniu zapłaty i jak bardzo dotyka je opór 
tych aljantów, którzy równocześnie „za płasz
cze i czapki w których żołnierze francuscy 
umierali za cywilizację" i w ich obronie każą 
sobie płacić, Nikt kie neguje prawa Francji do 
odszkodowań, nawet sfery grupujące się koło 
nazwiska Gaillauit. Kto wiedział i wniknął w 
życie ognisk robotniczych, nawet tak przeżar
tych gangreną komunizmu jak n. p. Leyailois- 
Perrel pod Paryżem, mógł się przekonaj że 
dziwnym paradoksami źródło tego komunizmu 
lezy w znacznej mierze w niezadowoleniu klas 
robotniczych z powodu braku energji rządu 
w sprawie odszkodowań. Bezrobocie inne 
rzeczywiste i urojone bolączki składają n* karb 
t«g« „żeśmy do Berlina nie poszli*. Propaganda 
radykalna też opiera się na „realnej polityce 
odszkodowań*. Francja ta upomina się o swoje 
prawo Jednomyślność całego narodu francu
skiego jest . uderzająca. Z oddali dostrzega się 
walkę paityjną na tem tle, szereg zbijających 
się projektów. Silny tą jednerządnoicią Poinca
re może stawiać żądania. Francja gotowa jest 
do znacznej redukcji długów niemieckich aie 
za cenę redukcji długów aljanckich. Gotowa

jest udzielić moratorjum, po którem, przekona
na jest, nic ujrzy ani grosza odszkodowań, za 
cenę naiychpyastowej eksploatacji nadreńskich 
prowincji. Alę zrezygnować ze. wszystkiego nie 
może. Najbardziei lewicowe siery nie zgadzają 
się na te

Czy jednak uda się Poinoaremu doprowadzić ao 
kompromisu? Aby pomnożyć liczbę swych zwolen
ników i umocnić stanowisko Francji w sprawie 
długów' aljanckich, pragnie dopuścić do ogólnej 
konferencji odszkodowań Polskę, Czechosłowa
cję, Rumunję. Ma on również inną broń w ręku,' 
aby skłonie Anglję do ustępstw. Coraz bardciej 
ustala się we Francji przekonanie, że sprawa 
Renu ściśle złączona jest ze spruwą cieśnin, że 
konferencja lozańska i konferencja odszkodo
wań stanowią jedną całość. W  zamian za ustęp
stwa na rzecz tezy angielskiej na wschodzie, 
gdzie zdaniem polityków londyńskich „są euro
pejskie granice Anglji* w zamian za lojalną 
obronę stanowiska delegacji w Lozannie, która 
ściągnęła nawet na głowy delegatów francus
kich pewne niezadowolenie, zażąda Poincare 
odpłaty na konferencji odszkodowań. Tu nie
zawodnie leży powód odroczenie konferencji 
przez Ronpr Lawa, który zasięgnąć musi zda
nia lorda Curzona, aby linję postępowań na 
obu konferencjach uzgodnić i równolegle prze
prowadzić.

L C.

Nowe dzieło o Moniaszce.
Pieiwsze dzieło o Moniaszce. Pierwsze, po

mimo dzieł Walickiego, Wilczyńskiego, Poliń- 
skiego i innych. Pierwsze dzieło poważne mu
zyka o muzyku, dzieło, że tak powiem, facho
we, owoc kilkuletniej pracy i badań. Chciał je 
skończyć i wydać prof. Jachimecki w rocznico
wym roku, a spóźniwszy się o dwa lata, wydał 
je jednak dość wcześnie, Dy wypełnić lukę w li
teraturze muzycznej. O Chopinie pisali i pisać 
będr oprócz swoich także obcy, o Moniuszce 
n'kt obcy nie napisze, bo Moniuszko, to talent 
tak nawskróś swojski, polski, że dla obcych jest 
wprost niezrozumiały. Mógł więc o nim pisać 
W ko Polak, bo o twórcy „Halki* i „Strasznego 
dworu** trzeba pisać sercem polskiem. szczerze, 
serdecznie, a choć zdanie krytyczne będzie mu
siało nieraz z konieczności wypaść ostro, sąd 
k-n złagodzony będzie szczerą sympatją i wdzię
cznością, jaką czuć musi każdy prawy Polak 
ćo osoby i dzieł Moniuszki. Do osoby, gdyż 
całe życie naszego pieśniarza było tak cżyste, 
łak poczciwe, każdy szczegół jego życia laką 
ichnie dobrocią i szlachetnością, że nie ma chy
ba nikogo, któryby ku osobie jego nie pałał 
sympatją. Do dzieł, gdyż o Moniuszce można 
powiedzieć z,e zmianą to samo, co powiedział 
Wagner o Weberze: „Nigdy me było bardziej 
polskiego muzyka od Ciebie*

Z ara: w pierwszym rozdziale dzieła prof. 
Jachimeckiego, zatytułowanym „Życiorys i oso
bistość Moniuszki*, staje prztd oczyma naszemi 
f ostać szlachetna i skromna, pomimo poczucia 
własnej wartości. Człowiek o gołębiej dobroci, 
znoszący bez szemrania ciosy losu i nędzę ży
ciową, ze szczerością i naiwnością duszy bogo

bojnej, znoszący wszystkie krzyżyki od tego, któ
remu tak pięknie śpiewał w swych religijnych 
utworach „Wszechmocny Panie, Wiekuisty Bo 
że, któż się Twei mocy dziwować może!** ...I 
dziwował się tej mocy pieśniarz Pański . nie 
odważa się szemrać przeciw niej, lecz przeciw
nie, chwalił ją * opiewał, jak tylko mógł. Wier 
ny i wzorowy mąż i ojciec, dba tylko o doDro 
rodziny, nigdy o własne korzyści, lub sławę*.

Drugi rozdział dzieła prof. Jachimeckiego 
ma tytuł „Pieśni Moniuszki*. Przez to samo za
znaczył autor, który dział twórczości Moniuszki 
uważa za u aj pierwszy i najważniejszy. Pomimo 
swycb znakomitych, oieprześcignionych w mu
zyce naszej dzieł dramatycznych, jest Moniuszko 
w pierwszym rzędzie pieśniarzem. Pod wzglę
dem ilościowym należy Moniuszko do najpło
dniejszych kompozytorów-pieśniarzy i stoi pod 
tym względem tuż obok Schuberta, którego bli
skim sąsiadem jest też pod względem inwencji 
melodycznej; pud względem jakości bywa, jak 
zwykie przy lak wielkiej ilości, rozmaicie, ale 
sam prof. Jachimecki, choć ostry krytyk i umie
jący nietylko zganić w dorobku Moniuszki, sma
gający nazbyt może mocno usterki dekłamacyj- 
ne i prozodyczne w pieśniach, podnosi z całą 
satysfakcją piękności większej części pieśni, stwier
dzając zupełnie słusznie, że w wielu z nich sta
nął Moniuszko „na poziomie arcydzieł Schu
berta*. Na ptzykładzie pieśni „Żnasz-li ten kraj* 
do znanych słów Goethego, wykazuje autor, że 
Moniuszko najbardziej ze wszystkich kompozy
torów, którzy Jo tego tekstu muzykę tworzyli, 
zbliżył się do ideału, Dokładny spis wszystkich 
pieśni, zawartych w dwunastu śpiewnikach do
mowych, stanowi cenny szczegół dzieła prof. 
Jachimeckiego, gdyż takiego spisu brak było 
dotychczas.

Przegląd światowy.
Układ wiosko - rosyjski

(c) „Giornale di Roma" donosi, że na mocy 
konferencji Mussobniego z Krassinem postano
wiono wysłać do Moskwy reprezentację włoską 
dyplomatyczną, i wybrać komitet rosyjsko - wło
ski z ekspertów ekonomicznych i jurystów.

Sowiety chciały rozbroić Polskę.
(c) Nikt nie ma dziś złudzeń co do dobrej 

woli Sowietów w kweslji rozbrojeń, nawet sym
patycy ich zagraniczni sceptycznie są nastrojeni, 
„Ere Nouvelle“, zamieszcza wywiad z wybitna 
osobistością polityczną w Helsingsforsie, która 
twierdzi, że głównym celem konferencji mo
skiewskiej było rozbrojenie Polski. Rząd mc 
skiewski nie może nastarczyć pieniędzy na Wy
żywienie 800 000 wojska, do których stopniała 
armja sowiecka. Zdaniem tej osobistości, Rosji

RozdzAł trzeci traktuje o opeiach Moniuszki, 
począwszy od owego „Noclegu w Apeninach", 
utworu dwudziestoletniego młodziana, napisa
nego jeszcze przed studjami' w Berlinie, aż cio 
niedokończonej „Trei* i „Beaty". Tak dokład
nego zestawienia dzieł dramatycznych Moniuszki 
nie byłe w źadnem z dotychczasowych dzieł 
o nim, a rozbiory najważniejszych z nich przy
noszą szczegóły zupełnie nowe. Wprost rewela
cjami są ustępy o librecie „Halki". Autor wy
kazuje skąd pochodzi pomysł do libretta, daje 
pokrótce bardzo ciekawją hiśtorję jego powsta
nia i wspólnej pracy libreclsty i kompozytom 
a w oświetleniu tem nabie-amy coi az większego 
respektu dla niezwykłego umysłu i inteligencji 
Moniuszki. Okazuje się, że pomysły do oper po
chodziły głównie ód niego i że wskazówki, jakie 
daw'ał swym libreicistom Moniuszko, były często 
wprost znakomite. Arcydzieła Moniuszkowskie : 
„Halka*, „Hrabina* i „Straszny dwrór“ poddane 
zostały wszechstronnej analizie. Trochę za su 
rowo odnosi się autor do „yerbum nobilKj, 
którą uważamy za pi a wdziwą perełkę muzy Mo
niuszkowskiej.

Zresztą na wszystkie inne zdania i sądy 
antora o operach Moniuszki, zgadzamy się w 
zupełność^ w szczególności zaś na zdanie o 
„Parii", którą sam Moniuszko, jako dziecię swe 
w największych bolach zrodzone, uważa! myi- 
nie z ł  najlepsze swe dzieło, r  za nią bezkryty
cznie poszedł- Poliński.

Niezbyt sprawiedliwym wydaje mi się też 
sąd prof. Jachimeckiego o „Sonetach krym
skich*. Pod tym* względem zgodzilibyśmy się 
raczej z Polińskim; aniżeli z autorem nowej 
książki o MdPiuszcr. Nie wiemy, czy autor sły
szał „Sonety krymskie* \ wykonaniu doDrego 
ehóru. . jesteśmy pewni, że wówczas zmieniłby
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pozostałyby dwie drogi, albo rabunkowa wojna 
ofenzywna, albo rozesłanie . wojska do domu. 
Na ten ostatni krok ważyć się Rosja nie chciała 
gdyż „Polska posiada annję cieszącą się znako
mitą sławą, o silnych kadrach i ożywioną du
chem niezwykłej dyscypliny*. Łotwa, Estonja, 
Litwa, Finlandja, nawet połączone, nigdy nie 
mogą Rosji zagrozić, Rumunja także nie. Cho
dziło tyluo o Polskę. Rosja ograniczając ofi
cjalną siłę zbrojną czyniła efektowny gest, a nie 
szkodziła sobie, bo dzięki obowiązkowemu wy* 
chowaniu wojskowemu obywateli obu płci, może 
bczyć w każdej chwili, wedle oświadczeń komi
sarza Porołockiego w Radzie komisarzy, na 
7,000 000 obywateli i l,500.u00 obywatelek zdol
nych do noszenia broni.

Równie sceptycznie zapatruje sie na chęć 
rozbrojenia Rosji „Journal des Dóbats*, stwier
dzając, że nie godzi się ona z wojowniczemi ha
słami Lenina i Trockiego i z nową organizacją 
armji sow eckiej, która wprowadza do wojska 
duch militarystyezny. Dawni oficerowie carscy 
są wcielani sirą do armji, książki autimibtary- 
styczne są surowo zabronione. Wśród nowrego 
rządu odczuwać można nowy panslawistyczny 
prąd, Moskwa idzie śladami Bakunina.

Te wywody „Journal des Debats" potwier
dzać się zdaje stanowisko Rosji na konferencji 
rozbrojeniowej, odmawiającej podpisania aktu 
nieagresji. Czyż rzeczywiście nie chodziło prze- 
dewszystkiem o rozbrojenie Polski i o zapewnie
nie sobie bezkarnośct najazdu? "t .

REFORMY LENINA.
(c) Lenin przedstawił Centralnemu Komi

tetowi projekt reorganizacji rządu sowieckiego. 
Projekt ten zaleca mianowanie przy komisarja- 
.Lach finansów* komunikacją poczty, handlu, 
sprawiedliwości i wojny, zastępców konn.iarzy 
wybieranych z pomiędzy fachowców „bezpartyj- 
nych“ , lojalnych wobec władzy sowieckiej. Za
stępcy ci mieliby głos doradczy we wszystkich 
kich obradach rządu sowieckiego.
PRZEZ LOZANNĘ DO REWOLUCJI ŚWlAT.

je) „Rotę Fahne“  umieszcza artykuł Radka, 
poświęcony konferencji Lozańskiej, w którym, 
Radek podkreśla, że Rosja popiera Turcję nie 
dJa pięknych oczu tureckiego rządu, lecz po
nieważ w zwycięstwie tureckiem widzi krok do 
wzbudzenia ogólno światowego ruchu rewolu- 

- cyjnego.

swe zdanie. Sam wgląd w partyturę nie wiele 
znaczy, bo partytury Moniuszki w przeciwień
stwie do partytur wielu kompozytorów daleko 
gorzej wyglądają na papier/e, niż w wykonaniu. 
Po raz pierwszy tak dokładnie umówione zo
stały kantaty i utwory religijne, które nies u- 
sznie uważano za kopciuszków jego tv orczości. 
Wielkie znaczenie Moniuszki w dziejach muzvki 
religi nej polskiej należało słusznie podnieść; 
wszakże jeszcze po dziś dzień jego mśze i pieśni 
kośc.elne stanowią fundusz żelazny muzyki w 
naszych kościołach.

Na poiu kantaty jest Moniuszko prawie że 
jedynym u nas twórcą. Forma ta była u nas 
zupełnie nieznana i nieuprawiana. To też jeżeii 
cncemy oka/.ać należytą wdzięczność genjuszowl 
Moniuszki, powinniśmy wznowić wykonanie jego 
kantat po dokonaniu pewnych skróceń i retu-

Prezydent Narutowicz objął władzę.
Naczelnik Państtoa ]. Piłsudski przekazał władzę prez. 6. Narutowiczowi,

Prezydent Nąrutotuicz przejął wład?.ę
Warszawa. (AW) i3 but. o f 2-tej W połu

dnie w Belwederze odbyło się uroczyste przeję
cie władzy z rąk Naczelnika państwa Piłsuds
kiego przez prezydenta. Rzpltej Narutowicza. 
Obecni byli marszałkowi : Sejmu i Senatu, rząd 
; wyższe władze wojskowe. Cereinonja odbyła 
się w dolnej sali Belwederu. Przed Belwederem 
ustawiona była honorowa warta wojskowa. 
O 12-tej rozległa się z łazienek przepisana sal
wa armatnia.

f  (Całkowity przebieg uroczystości podamy 
w dniu dzisiejszym, z powodu nawaiu materjału 
i spóźnionej pory. Red).

Marszałkowie u Prezydenta 
Narutowicza

Warszawa, (PAT) 14 grudnia. Dnia 14 bm.
o godz. 6 wieczorem złożył ’ izytę prezydentowi 
Rzpltej marszałek Sejmu Rataj, a o godz. 7 
marszełek Senatu Trąmpczyński.

Dr. NowaK zgłosił dymisję gabinetu.
Warszawa, (PAT.) W uroczystości przyję

cia władzy przez prezydenta Rzeczypospolitej 
oprócz marszałków sejmu, senatu i prezydenta 
ministrów wzięli jeszcze udział p min. skarbu 
Jastrzębski, min. spraw wojskowych gen. Sosn- 
kowski, kierownik min. spraw wewn. Darowski, 
min. sprawiedliwości Makowiecki, min. oświaty 
Kumanie cki.
Niezwłocznie po zakończeniu aktu przyjęcia wła
dzy prezydent ministrów Nowak wręczył panu 
prezydentowi Rzeczypospolitej Polskiej pismo na
stępującej treści:

Do pana prezydenta Rzeczypospolitej. W o

bec ukonstytuowania się wedle zasad zawartych 
w konstytucji z dnia 17 marca 1921 władz 
ust? wodawczy ch i dokonania na zgromadzeniu 
narodowem w dniu 9 hm. wyboru prezydenta 
Rzeczpospolitej, oraz wobec faktu, że rząd obe 
cny powołany był do spełnienia ściśle określone
go zadania mam zaszczyt przedłożyć panu pre
zydentowi Rzeczpospolitej dymisje całego gibi- 
netu. Podpisany Juljan Nowak.

Wobec podania się gabinetu do dymisji nie 
weźmie on udziału w fizisiejszem posiedzeniu 
sejmu.

Poseł Witos tworzy Koalicję.
Warszawa

cami prawicy.
(AW.) W i o* rokuje z przywód- 
pośrednicząc równocześnie w ich

porozumiewaniu się z lewicą. J ...

Ostateczną możliwością — gabinet 
urzedniezy.

Warszawa. (Tf-li wł.) (G) Wedle ocólnie pa

nującej opinji trudno będzie utworzyć rząd za
równo na podstawie koalicji jak również na 
podstawie nowych kombinacji parlamentarnych. 
Wobec tego-nie wykluczone jest, że prezydent 
Rzpltej spróbuje powołać do życia gabinet 
urzęoniczy.

Odwołanie Poincarsgo n fiasko w Londynie?!
GABINET PRAWICOWY P. TARDIEU NA

STĘPCĄ!
Wiedeń. (AW.) Korespondent paryski „N. 

Fr. Presse'1 donosi, że koła parlamentarne liczą 
się nadal z ewentualnością dymisji Poiricarego. 
Pewien dziennik socjalistyczny donosi nawet,

że Tardieu, upatrzony na następcę Poincarego 
złożył już gabinet z samych członków prawicy. 
Przewodnictwo w tym gabinecie zaofiarował Cle- 
menceau‘owł, który jednakże waha się stanaó 
na czele rządu czysto prawicowego

TURCJA OTRZYMA PRZEWODNICTWO KOMI
SJI CIEŚNIN.

(e) „Daily -Mail“ stwierdza dobrą woię Tur
ków dojścia do porozumienia, starają się oni 
uzgodnić coraz hardziej swój punkt, patrzenia 
z projektem amantów, którzy w sprawach cieś
nin są solidarni. W kołach aljantów przeważa 
myśl oddania Turkom przewodnictwa komisji 
międzynarodowej Czuwającej nad wolnością cie
śnin.. *

DE YALERA ŻĄDA. PLEBISCYTU.
{(',) De Yalerą protestuje jakoby obecny u- 

Dzieło dr. Jachimeckiego pomimo swej strój Irlandji odpowiadał życzeniom ludnościszow
uczoności jest napisane tak zajmująco i barw- j żąda, aby plebiscyt rozstrzygnął czy Irlandja 
nie, że czyta się je, jak, powieść najprzyjemniej-; Y a„  by ̂ reppbhfcą czy „Wolnem Poństwem“ . 
szą. Liczne przykłady nutowe, obijmująie wy
jątki z utworow rozmaitego pokroją, podnoszą

GRECKA W AZ1I MNIEJSZEJ SI A 
DŁA 0 I MILJON.

Przy dyskusji nad sprawą mniejszości

„  LUDNOŚĆ
z utworow

wartość tegu dzieła, które zaszczyt przynosił (c) 
swemu autorowi. Mrówcza pracowitość prof. Ja- j narudowych w-Lozannie* zestawiono szereg cie- 
chimeckiego jest rzeczywiście podziwu godna, kawych, wiole mówiących cyfr. Wedle staty- 
Podczas gdy inni nasi muzykologowie spoczy- styk amerykańskich w r. 1914 w Azji mniejszej 
wają na laurach i milczą, on jeden pracuje nie żyło 1,600.000 Gieków. Liczba ta od r. 1914— 
ustannie i wydaje dzieła, które wzbogacają na- | 1919 spadła o 300—400.000, od 1919Y1920 o
izą ssromnę literaturę w /rozmaitych kierun
kach. Zaledwie wyszło dzieło oMoniuszce, a już 
znajduje się w druku dzieło o Wagnerze, na 
pozór nibyto tylko drugie wydanii dawnego, 
wyczerpanego Izłeła, a w rzeczywistości zupeł 
nie nowe, bogate treścią, oryginalne w poglą
dach. Czbkamy na nie, jak na każde nowo za
powiedziane dzieło prof. Jachimeckiego z nie
cierpliwością E Walter.

200.000 od 1920-22 o  500.000'J). Dziś pozo
staje Greków w Azji Mniejszej najwyżej 500.000 
—60u.000 oraz około 300.000 w Konstantyno
polu. Ciekawe byłoby ust* lenie jak wi< f i z tego 
‘wyemigrowało, a jak wielu padło ofjarą wojny 
i rzezi.

W Grecji natomiast pozostaje 124.000 w 
Tracj) zachodniej i 360.000 w nowej Grecjji 
bez obu Tjrącji.

STANOWISKO AMERYKI.
(c) Stany Zjednoczone są zasadniczo prze- 

c.wne fortyfikacji cieśnin uważajajC to za nie
zgodne z neutralizacją. Inni Jednak przypomi
nają, że kanał Panama choć umiędzynarodowio
ny został jednak ufortyfikowany przez Ame
rykę i przedstawia dzięki temu większe bezpie
czeństwo dla okrętów.

W razie gdyby przysłano na fortyfikację 
cieśnin państwa zastrzegły by sobie klauzule spe
cjalne; zamknięcie cieśnin mogłoby nastąpić tyl
ko za poprzedniem uwiadomieniem i podpisu
jący zagwarantowaliby, że nie będą stawiali 
przeszkód wolności .ńrzepływu przez cieśniny.

Wbrew zapewnieniom oficjalnym lorda Cur
zona, że między' Ameryką a Anglją nie ma 
rywalizacji „Chicago Tribune“ zapewnia, że sto
sunki między te nr państwami są coraz bardziej 
naprężone. Anglicy żądają bowiem od Turcji 
specjalnych koncesji i dążą do zawarcia z Tur 
cją układów odrębnych pozą konferencją. Tur
cy zaś zwlekają chcąc jaknajwięcej utargować.

„Journal des Debats“ dowiaduje się, że 
Amerykanie dostarczają pieniędzy dwudziestu 
dwom latoroślom książęcego rodu sułtana Ab- 
dul Hamida, którzy żądają Mossulu jako dzie
dzictwa po sułtanie, którego prywatną wła
snością były tereny naftowe, jak twierdzą. Ame
rykanin p. Untermeyer udał się, do Europy, aby 
bronić praw spadkobierców Abdula Hamida.

i
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Imperialistyczne zamiary rosyjsko-niemieckie.
OŚWIADCZENIE DELEGATA' POLSKI P. RA

DZIWIŁŁA.
Moskw. (BAT.) W rozmowie Z korebpun- 

dentem P. A, T. oświadczył delegat Polski Ra
dziwiłł. Taktjka stosowana przez polssą dele
gację na konferencji moskiewskiej doprowadziła 
do zupełnego wyiuśuietlia celów, jakie postawił 
sobie rząd rosyjski Jak się okazało szło tylko 
a rozciągnięcie kontroli nad liczebnością armji 
I *iad budżetami sąsiadujących państw bałty

ckich oraz Polski, T&yśli wypowiedziane wobec 
mnie przez jednego z wyższych urzędników ko 
misarjatu ludowego dla spraw zagranicznych o 
dopuszczenie 'Niemiec do liczby państw, mają
cych wspólnie z Rosją poapisać układ o stopnio- 
weto. rozbrojeniu, ilustruje jaskrawo tendencję 
polityki sowieckiej Rosji.
Armja polska i budżet polski pod kontrolą Ro

sji i Niemiec, 
pian piękny — ale zbyt naiwny.

DEPESZE PREZYDENTA NARUTOWICZA
W "rszawa. iPat.) W odpowiedzi na otrzy

mane depesize gratulacyjne wysłał p. Prezydent 
Rzeczypospolitej następujące depesze: Do 
Zamoydkiego w Paryżu. Zasyłam najszczersze 
podziękowania za nadesłane Jtii przez Pana ży
czenia, których' szlachetne intencje oceniam W 
całej pełni.

Do Pana Skirmunta w Londynie. Ozezerze 
wiekuję poselstwu „konsulowi i kolonji poł- 

w Londynie za nadesłane mi ży-uzenia.’ 
Tobie kochany kolego pragnę szczególnie po
dziękować za miłe wyrazy i zapewnienie współ
pracy dla dobra sprawy ojczystej.

ROSJa  AWANTURUJE SUv
Lozanna. (PATS) Wczoraj poraź pierwszy 

rzjczoznawcy rosyjscy wzięli udział w obra- 
daich rzeczoznawców państw sprzymierzonych. 
Na posiedzeniu tern doszło do nieporozumienia, 
i rzeczoznawcy rosyjscy opuścili salę obrad. 
Rzeczoznawcy państw Sprzymierzonych przed
łożyli projekt dotyczący wolności cieśnin mor
skich. Rzeczoznawcy rosyjscy zaprotestowali de- 
niilitaryzacii wybrzeży. Rzeczoznawcy alianccy 
oświadczyli, że projekt ten dotyczy jedynie 
Turcji a1 sojuszników. Rzeczoznawcy rosyjscy 
oświaa izyli, że uoział ich w oŁraaach Ijest 
bezcelowy.

SPRAWA DŁUGU ANGIELSKIEGO * 
W AMERYCE.

Wiedeń. (PAT.) „N. Kr, Fresse" z Londynu: 
Komisja, która wyjeżdża 27 bm. do Nowego 
Jorku, w sprawrch duzgów między koalicyjnych 
ma rm. zadanie opracowanie sposobu obniże
nia długu angielskiego w Ameryce. Procent od 
tego dtugu wynosi obecnie 50 miljonów funtów 
szt. Komisja będzie się starała przeprowadzić 
zapłatę tego procentu w naturaljach i w tym 
celu żąda zmiany zagranicznych taryf celnych St. 
Zjednoczonych, co umożliwi wolny import Wszel
kich towarów, przeznaczonych na spłatę pro
centu.

Gen. Haller Otrzyma! „dymisję*4.
Warszawa. (A W^j, Przegiąa Wieczorny" do

nosi, że gen. Józef Hailer, został zwolniony 
z wojska.

Sejm prtwdd udro«zono do 15 stycznia 1923 
roicu. (PAI'0

BziadeK i went.
Władysław Studnicki o Stanisławie Grabskim.

W „Słowie wileńskim" ogłasza dr. Studni*- 
cki swoje pamiętniki. Znajdujemy nich taki 
wstęp o St. Grabskim:

„Metamorfozy Grabskiego nie były nigdy 
wywoływane przekupstwem, chęcią zbogacenia 
się. Był on zawsze bezinteresowny, ale niezu
pełnie poczytalny. Przed laty opowiadał mi 
Grabski, że gdy siedział na ławce w ogrodzie 
publicznym badeńskim, przystąpił no niego siary 
Niemiec i zapytał: „Czy pan jesteś Mitteistadt 
— „Nie lecz dziadek z matczynej strony byl 
Mitteistadt". „Pan jesteś do niego tak podobny; 
byłem z nim w jednym oddziale pod Mirosław- 
skim w rewolucji 1848 r.; on był w wieku 
pana i dziś, gdy patrzę na pana, widzę jaaby 
jego przed sob%“ Opowiadając ml Grabski mó
wił * „To podobieństwo bardzo mię niepokoi, 
bo Mitteistadt był zwarjowanym ekonomistą".

, * ■« -

jtodT eitói mswiy.
(m) Krzywdzący Państwo poniedziałkowy „za
mach" endecki— będący w/krzykiem państwo
wą kultury Ghjeny, jej wszędzie rozkrzyczanego 
poszanowania prawa, spowodował nowy, boren- 
datny spadek waluty polskiej.

Skrzywdził nietylko skarb Państwa, >ecz 
i ubogą ludność, niespekulujące kupiectwo, na
pełnił natomiast kieszenie wielkich kapitalistów.

Równowaga giełdowa trwająca do dnia 11. 
b. m. t. j. do chwili „zam achu'; prysła nagle 
w godzinie zabarwionej krwią współbraci. —- 
A równolegle ze spadkiem wa'uty wpłynęła 
nowa fala drożyzny. Z wielką skwapliwością 
stwierdza to nawet endecki organ ukraiński 
,Swoboda" pisząc: „Giełda czuła na wszystkie
jrzejawy życia politycznego, zareagowała na 
warszawskie eksperymenty polskich „faszystów", 
dalszą dewaluacją polskiej waluty".

Rzut oka na stan giełdy przed i po „za
machu" starczy za teoretyczne dociekania:

Przed „zamachem4' dolar 17.500 ' — funt 
szterl 80.000 — frank szwajc. 3.300. — 100 kg 
pszenicy 58.000 — żyta 33.090

Po „zamachu44 dolar 18.20(1 — funt szterl. 
83.200 — frank szwajcarski 3.400. — Pszenica 
59.500 — żyto 39500.

raj rwalszażarówka oszczędnościowa r. ciągnionego drutu metalo
w ego. Jedno i p iiwatowe żarówki wszelkich rodzr jów  i wol.aży.
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Kronika.
KALENDARZYK.

DziS n y m . kat. l ortunata; gr. kat. Awakuma. Jutro 
rz. ka1. Adelajdy ; gr, kat. Sofomja pr. — W scnud słońc*
7' 16, zachód 3'23.

TEATR WIELKI.
Piątek „D zieci ziem i*.
Sobota ,JBraoia Letche1'.
Sobota „Coppćlia*.

TEATR MAŁY.
Piątek sobota „Sublokatorka*.

TEATF NOW OŚCI.
Piątek „Słomiaiia w dów ka".
Sóuota Japonka*.

Teatr »rt.-Ht. „UL“, Ossolińskich 10.
Ou U. do 19 grudnia : „Sprytna Zuzia", operetka —

Dział koncertowy z udziałem pp. Orlan, Noskowsbiej, Bor
kowskiej i Chrzanowskiego. „H erod-Baba*, farsa. Początek 
o 8 wieez. —  W  poniedziałki i piątki dla pp. urzędników 
50 prc. zniżka. Sala ogriana.

R E P E R T U A R  „M ŁO D E J* Ś C IN K I* Szkoły dra
matycznej ui Chorążczyzny 7 Niedziela 17 grudnia „Prze
chodzień* sztuka w  3 amach Bogdana haterw y (po raz 
S-ty). Początek o  godzinie 8-mej wieczorem .

Z  m u zy k i. Trzeci poranek z Cyklu fortepianowego 
prof. Łabuflskiego odbędzie się a sali Kasyna i Koła 
lit. ait. w  niedzielą dnia 17. bm. o godz. 12-tej W  pro- 
gfa.ńie „C hopin". Bilety w  składzie nut B. Potonieckiigo.

2911

Lwrwrle.
— Ruch kolejowy Lwów-Janów podjęty. Po

usunięciu zasp śnieżnych podejmuje się z dniem 
13. grudnia ogólny ruch na odcinku LWów-Ja- 
nóW linji Lwów-Jaworów pocią ,iem mieszanym 
Nr. 2652 (odj. ż.e Lwowa 1610).

— Zaspy śnieżna na kokji. W  okręgu dy 
ręfccji stańistaWowskłej z powodu zasp śnieżnych 
został wstrzymany ż dniem 12. grudnia przy- 
naSzczainie na 2 dni ogólny ruch na odcinku 
Biała czortkowska - Zaleszczyki linji Czortków- 
ZaltSzć/yfci, natomiast został podjęty także 12. 
grudnia po usunięciu zasp śnieżnych ogólny 
ruch pociągów na odcinku Teresindwańie pu
ste linji Wygnanka-Iwanie puste

— Z teatru. Jedyny gościnny występ Bo
rysa Popowa. Baryton bohaterski Borys Popow, 
nadworny artysta byłych cesarskich teatrów 
w Moskwie i w Petersburga, wysł?pi u nas raz 
tylko w „Balu maskowym" w niedzielę 17. bm

(P. Popow występował już a nas kilkakrotnie.
— (t) Aresztowanie*; „Kwestarki". Wczoraj 

udało się policji aresztować „kweslarkę" która, 
jak donieśliśmy przed kilku dniami, chodziła 
po domach zbierając datki na biednych uchodź
ców z Rosji a przytem kradła co się daio. Jest 
nią, 27-letnia Sydonia LeWisohn z Muskwy, jak 
podaje artyslka tealru w Moskwie, obecnie na 
uchodztwje, zamieszkała we Lwowie, przy ul. 
Źródlanej »I. 10, bez zajęcia. Lewisohn zamknię
to w aresztach poiic.

— (t) Dolary giną, Bernard Haber, zam. 
Bema 12, doniósł policji, że przed kilku dniami 
dostał zawiadomienie z poczty o liście z Ame» 
ryki celem odebrania go. Po przeliczeniu oka
zało się, iż brak 5 dolarów z ogólnej sumy 
przysłany cłu Dalej zaznacza p. Haber że list ten 
leżał od Ki.ku miesięcy w tutejszym urzędzie 
pocztowym. Wciąż „.szcze „bałagan".

— (t) Kieszonkowcy w opałach. Zamknięte 
wczoraj w aresztach, Wilhelma Bobonda. noto
wanego kieszonkowca, który kręcił się po pi. 
Krakowskim zaglądając przechodniom do Lieszn- 
m. Taki sarr. los spoikał Mojżeszs Welsss, Który 
w ten sam sposób „operował" na ul. 1 .egionow,

Z  nalej Polaki.
— (B) Kryzys niermizyzn^ w Bytomiu. Prasą 

niemiecka domłsi z przykrością, że z powodu, 
blaku środków pieniężnych musiano zamknąć 

| bibljóioirę niemiecką w Bytomiu.-Była to jedna 
I •/. riujlepu j wyposażonych instytucji tare**- 
i wysh i w sprawie utrwalenia niemczyzny na 
kresach położyła wielkie zasługi. Prasa niemiec
ka ubolewa, że ani społeczeństwo, ani rząd nie 
uchroniły tej instytucji od upatUu.

— —
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— Pojedynek senatora ze wspńfpra.o. „ G . ! 
>Wars?.“ W tle zajść ponieUzi.akowyeb w War
szawie odbył się wozoraj popołudniu pojedy
nek na pistolety pni^dBy senatorem Zubowiczem, 
a p. Olszewskim sprawozdawcą parlamentarnym 
),wazety Warszawskiel“ . Obaj wyszli bez szwan
ku. Sprawę dla óbtt stron załatwiono honorowo, 
(law) i . '

ko inrfata^
— (B) Połknął 16 wytrychów. Sensacja w 

NimnMiech wywoła operacja, jakiej dokonano 
ha żołądku, znanego włamywacza Wenzla Hoff- 
hiajma w W-aldenburgu. Otóż okazało się, że 
Hof^nann, chcąc przemycić wytrychy do wię
zienia połknął 16 sztuk, by „przysposobnośd.1' 
mieć je pod ręką. Jednakże niecierpliwy zło
dziejski żołądek zdradził swego właściciela 
przedwcześnie i operacja wydobyła wszystkie 
16 wytrychów przerrfScą na światło dzienne.

— (13) Co można zrobić wspólnemi siłami. 
W tyjch dniach ukończono w Ałtmark w Niem
czech pracę nad osuszeniem bagna o powierz
chni 24.000 pruskich morgów. Koszta osuszeniu 
poniosło 12 gmin 'saksońskich i 12 hannower- 
|kięh. Po ukończeniu dzieła umiesaBeono w 
środku kamień o  wadze 1.40 Cetruuców a na 
nim napisano „Hamnover und Sachsen, Harnł 
in Hand, sichufen aus Sumpf hier Bauemłaud *. 
Wszystkiego więc można dokonać, byle mniej 
ga.dać, a więcej pracować. My tymczasem ósu- 
pzamy nasze olbrzymie hagns językiem.

— Pensja sowiedkis. Wołk ustalił minimum 
płac iv miesiącu grudniu, które wynoszą w 
Moskwie i Piotrogradzie 34 iniljony miesiecz- 
hie, w miejscowościach najtańszych zaś między 
12 a 19 miljonów.

— Budżet WRidr.fa ń& rok nrzy. izfy prze
widuje deficyt 30U inEjanlów koron. Niedobór 
pokryty ma być przez podwyższenie opłafc; 
gminnych i nowe podatki.

I
ZeftiraiBtdr o d b y ty  I wldbulika.

— Odczyt inż. Libańskiego, znakomitego 
popularyzatora postępu techniki i Wiedzy p. t. 
^Niewidzialne rzeczywistości" odbędzie się w 
piątek 15 grudnia br. w sali Ins. Techno', ul. 
Boarlarda 5, o godzinie 6-tej wieczorem Bilety 
w cenie 1000 Mp. (siędzące) i 500 Mp. (stojące) 
przy kasie Całkowity dochód przeznacza prele- 

i Rent na cele Komitetu Budowy ll-go Domu 
Techników, we Lwowie.

— Z Towarzystwa Naukowego. We wtorek 
dnia 19. grudnia br odbędzie się w Zakładzie 
hist. sztuki nowożytnej 10. posiedzenie Sekcji

' hist* sztuki, na klórem po wyborze nowego 
Prezesa Sekcji, p. Schorrowa przedstawi pracę 
o projektach fasady S. Lorfinzo we Florencji 
Według różnych artystów, a prof. Dr. Pudlach* 
o tryptyku Jana Jalinużnika w Krakowie.

— „Coerny stan SyberJI". Odczyt na ten 
lemat wygłosi kpt. St. Leszczyc-Biegański w so
botę dnia 16. bm. w sali Tow. Politechniczne
go (ul. Zimorowicza 9.) Uproszony przez Komi-

l i et Budowy II go Domu Techników prelegent, 
b. członek polskiej komisji repatriacyjnej przed
stawi obecny stan Sybeiji pod względem eko
nomicznym i politycznym w krótkim odczycie 
Wygłoszonym po raz pierwzsy .w Tow. Wiedzy 
Wojsk, w Warszawie. Cały dochód przeznacza 
p. kpt. Biegański^ na rzecz Komitetu Budowy 
ll-go Domu Techników. Bilety w cenie 500 (sie
dzące) i 300 Mkp. (stojące) do nabycia przed 
odczytem przy kasie. Początek o godzinie 6 15 
Meczortm.

- -  Towarzystwo histotycznu. Posiedzenie na- 
hkowe odbędzie się w Sot Ótę 16. b.’ m. o godz. 
b wieczorem w Seminarjum historycznem (w 
Uniwersytecie u). Mikołaja 4). Na porządku:
1) Dr. K. Yyszkowski: „Odgłosy rokoszowe na 
Litwie*1 (1607—8 r.) 2) Dr. St. Zajączkowski: 
"Materjaly do dziejów katedry lwowskiej*

— Polskie Towarzystwo filozoficzne. W  so
botę dnia 16. b. m. odbędzie się o godz. 8»mej

j "  ieezór w Seminarjum filozoficznem Uniwer* 
Y fytetu (gmach posejmowy) 236 poMedzęnie nau

kowe, na którem Prof. Dr. Siefań Banch wy
głosi odczyt p. t. „Ć* pozornych paradoksach 
h-(tematycznych*.

j KURS INSTRUKTORSKI dla przewodników 
po Lwowie, urządzony staraniem ^Zrzeszeń'a mi; 
łośników Luowa‘“ , przy P. 3. K. w .czasie od' 
20. września no końca listopada b. r. zakończył 
.*ię egzaminem w1 dniu 9. b. m. Z  ogólnej liczby 
52 frekwentantów, 18 poddało się egzaminowi i 
uzyskało dyplomy nu przewodników po Lwowie. 

  —

NIEDZIELNE POPOŁUDNIOWE PRZEDSTA
WIENIA. Przedstawienia te, celem umożliwienia 
jak najszerszymi warstwom, będą stale zniżane o 
50 proc. W  Teatrze Wielkim w niedzielę popo- 
firlmu o gńdfc. 3.30 pójdzie najnowsze dzieło 
Rittnera, „Dzieci żidtni'. Zniżki na to przed
stawienie otrzymuje się bez żadnej lepilyuiscyi.

PRZEDSTAWIENIA NA PkOWINCYI. Dy- 
rekeya teatrów miejskich zaznacza, że przedć 
sławienia na prayrincyi nie są urządzane pod ;iej 
egidą, me bierze przeto żadnej odpowiedzial
ności, ani za poeic.ii artystyczny ani za dobór 
sztuk.

Sąd doraźny we Lwowie.
ŻYCIE ZA STRZELBĘ

(a) Mordeica gajo wego sp. Mikołaja Błudnt- 
go i moralny sprawca tej zbrodni, stanęli wczo
raj przed trybunałem sądu doraźnego. Zbrodni 
dokonano 5 grudnia w Reklińciich, pdJ Żółkwią,
0 czerń już donosiliśmy. Nazajtrz wieczorem 
aresztowany został pomocnik gajów.;go Mikołaj 
Łatoszyński, 27 lat liczący, gr. kat. obrz. nastę- 
pńtó Piotr -Kluczko, szewc w Reklińeach, znany 
kłusownik.

Przesłuchany osk Ł11 o I  z y ń s k i przyzna- 
• je , . żc zastrzelił starszego gajowego Bludliego. 
Przez cały dzień byli obaj zajęci przy. sianie 
dworskim, o zmierzchu szli razem ku domowi. 
Na drodze W pobbżu lasu Łatoszyński pożegnał 
się z Rludnym, bo droga wypadała mii w inną 
stronę na folwark i kiedy Błudny odszedł kilka
dziesiąt kroków strzelił do niego z tyłu dwu- 
krotnie. P.o chwili poszedł do leżącego na ziemi' 
UL-.iy.2go, a słysząc, że jeszcze charczy, wyrwał 
lezącą pod jego ciałem dubeltówkę i udał się 
wprost do cłiaty Kluczka i wręczając mu dubel
tówkę, powiedział: ,,Błudny zabity., macie to, 
coście chcieli1*.

Osk. Ł a t o s z y ń s k i  zeznaje, że ua dwa 
lub trzy ljniesiące przed morderstwem. Kluczko 
namawiał go, aby Błudnego zastrzelił zabrał 
dubeltówkę i przyniósł mu, a zapłaci mu za to 
150.000 mp.

Kluczko radził Łatuszyńsktómu, aby stano
wczo nie prżyznawał się do niczego.

Po morderstwie, Kluczko biora,c dubeltówkę, 
ani nie zapłacił Łatoszyńskiemu obiecanej kwo
ty, mówiąc, aby poczekał na pieniądze. Łato- 
szyńsk; wierzył na słowo, że pieniądze dosta
nie, Od Kluczki poszedł Łatoszyński na folwark
1 tam opowiadał, że rozszedł się z Błuclnym bar
dzo serdecznie. Potem słyszał jakieś dwa strza 
ły, w łesie, więc i on oddał dwa strzały w tę 
stronę.

Dragi oskarżony Piotr K l u c z k o ,  gr. kat. 
obrz., 36 lat Uczący żonaty, przyznaje się tylko 
do tego, że wziął od Łatoszyńskiego strzelbę, 
lecz wypiera się, aby go namawiał do morder
stwa.

Skonfrontowany Łatoszyński z Kluczkiem 
powtórzył mu do ócz, źł nakłonił go do zabra
nia strzelby przy pomocy morderstwa.

Przesłuchano następnie kilku świadków na 
okoliczności, zaszłe przed i no morderstwie po- 
czem odroczono rozprawę do piątku.

Z Redy mitjskiej.
Powitanie prezydenta Rzeczypospolitej. — 
Podwyżka biletów tramwajowych, oraz 
światła elukt-ycznego i gazowego. — Pro 
testy przeciw gospodarce' węgłowej. — Dy

skusja teatralna.
i

(a) Na wstępie wczorajszego posiedzenia ra-l 
dy red. L&skownicki, po krótkiem umotywowa

niu przedłożył wniosek nagły, aby z okazji 
przejęcia władzy przez prezydenta Rzeczypospo
litej, prezydjum miasta wyraziło mu jako sym
bolowi wskrzeszonego Państwa gorące słowa po
witania Rady miejskiej i przesiało depesze z ży
czeniami najpomyślniejszej pracy dla dobru 
i rozkwitu Rzeczypospolitej.

Bada miejska przez powstanie i oklaskami 
wniosek przyjęła, zaś prezyd. NeuRiann oświad
czył, że bezzwłocznie wyszło depesze.

Z porządku dziennego przyjęto w drugich 
uchwałach, tez dyskusji, podwyżkę taryfy po
datku ładunkowego i podatku od biletów wstę
pu do kinoteatrów.

Ref. r. Felsztyn przedłożył wniosek o no
wych podwyżkai.ii ceny biletów tramwajowych 
i światła elektrycznego.

Wnioski powjrższe wywołały silne protesty 
niełylko co do podwyżki tramwajowej, ale ta
kże. pod adresem gospodarki węglowej, zwła»znza 
Vv dziedzinie podwyżek w ogólności, a węglo
wych w szczególność*. Silnie akcentowali to i 
wykazywali katastrofalne skutki tego stanu ra
dni red. ŚzczyreK i wicepr. dr. Schleicher Po
nadto r. Hauswald wystąpił przeciw zbytniemu 
obniżaniu abonentów tramwajowych i kart dwu- 
razowej jazdy. Przemawiał jeszcze senator dr 
Yhulia i dr. Porstynski, poczem uchwaiomr na
stępujące podwyżki:

Cena biletu tramwajowego wprost lbO, dó 
przesiadania 200, bilet do dworca 300, dla ioł- 
nieży i poranne 120, zą pakunek wprost 160, 
za pakunek z przesiadaniem 200, bilet kontrol
ny 400, Karta miesięcznej do wolnej jczdy 20.000, 
do dwukrotnej jazdy 8.000, karta szkolna 3.000, 
szkolna z przesiadaniem 4.000, Kupon na 10 
jazd wprost 1.450 z przesiadaniem 1.8000 mp. 
Niemowlęta umieszczone na kolanach nie płacą 
biletu.

Cenę światła elektrycznego podwyższono 
o 80 proc., mianowicie do oświetlenia mieszkań 
600 mp., za piąd do oświetlania lokali zarob
kowych 1.200 inp, za prąd ,d o  motorów 500 
mp do kinoteatrów 2.000 nip za kiiowat godzina.

Podwyżka tramwajowa obowiązuje od 16. 
grudnia, światła od odczytów z dniem 16 gru
dnia. Nadwyżka z podwyżki biletów tramwajo
wych w dn. 16 bm. przypada, w myśl wniosku 
dr. Boratyńskiego ochronkom miejskim.

Na kapitał obrotowy M. Z. E. pobierze 
elektrownia zaliczki w wysosości jednomiesię
cznej grudniowej faktury. Nie dotyczy ta zali
czka mieszkań p-ywatnych Przyjęto również 
następujące wnioski r. Szczyrka, Thuliego, i 
wicepr. SchleicheiŁ:

Komisja elektryczna, gazowa j wodociągo
wa razem złożone, zethcą przedłożyć odpowie
dnie wnioski w' sprawie ingerencji Państwa na 
gospodarkę węglową.

Rada miejską oświadcza Się przeciw wpro
wadzeniu podatku węglowego, oraz przeciw sy
stematycznemu podwyższaniu frachtu kolejowe
go za przewóz węgla.

Ref. r. *;iX9l przedłożył następujące  ̂ nio
ski o podwyżkę gazu:|

Gaz dla oświetlenia i opału z 300 mp pod
wyższa się na 520 mp. za m kub., gaz do mo
torów z 240 na 4X0 za m kub., za miesiąc 
grudzień bez względu na termin odczyta
nia stanu gazomierzy. Czynsz zs gazomierze 3 
do 5 płomieni zamiast 100 mp 200, 10 do 20 
pł. z 200 na 400, od 30 do 200 pł. z 250 na 
500 mp, Wszyscy abonenci światła gazowego 
z wyjątkiem abonentów gazowych za mieszka
nie, składają zaliczkę w wysokości należytości 
za miesiąc grudzień dla zasilenia funduszu obro
towego gazowni. Po krótkiej dyskusji wnioski 
powyższe przyjęto, ™raz z następującym re
zolucjami :

Rac a miasta wyraża zdumienie, że o donio
słości takich zakładów użyteczności publicznej, 
jak wodociągi, gazownie, elektrownie i +ram- 
wajc miejskie zadecydowała Rada zjazdu prze 
mysłowców górniczych, umieszczając te zakłady 
pod względem kolejności dostaw węgla niemal 
na ostatniem, bo na 20 (oośród 22) miejscu. 

jRada miasta upatruje w tem zamacŁ na byt 
{ powyższych instytucji miejski, h i wnosi enef-
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giczny protest przeciw uchwale Rady zja du 
przemysłowców górniczych i wzywa prezyd]um 
miasta do poczynienia wszystkich wskazanych 
kroków, aby powyższe zakłady miejskie bvły 
postawione ppd względem kolejności na miejscu 
trzeciem na równi z zakładami państwowymi 
tak, jak to było w Małopolski przed wojnę.

Rada miejska wzywa prezvdjum urasta o 
poczynienie odpowiednich kroków u Rządu ce
lem uzyski nia odpowiednich kredytów na stwo
rzenie funduszu potrzebnego do prowadzenia 
ruchu zakładów miejskich.

Przystąpiono do przerwanej ubiegłego 
czwartku sprawy deficytów w teatrach mie skich 
i zac ąguięcia 200 miljonów pożyczki dla tych 
teatrów. Po kilku uwagach referenta dr. S c U n ei- 
dra,  rozwinęła się dyskusja.

R. J a k ó b c z y ń s k i  po wyrażeniu słów 
uznania dla pracy wicepr. dr. Chlam tacza jako 
przewodniczącego komisji teatralnej i podkre
śleniu aobrych chęri dyr. Czarnowskiego, po
stawił wnioski wzywające komisję teatralną, aDy 
Zastanowiła się nad tem czy utrzymywanie 
trzech teatrów nie przekracza możności finan
sowej gminy, dalej, aby w czasie lęrji wnk icyj- 
nych bodaj jeden teatr był uruchomiony, wre
szcie, aby dla ulżenia kierownikowi artysty
cznemu, zamianować zawiadowcę dla sprrw 
inwentarskich.

R. dr. M a j e r s k i  domagał się pod wzglę
dem artystycznym odłączenia kierownictwa a r* 
tystycznego dramctu od opery, zaś pod wzgl}- 
dem administracyjnym ogłaszania repertuaru 
teatr, na tydzień naprzód i zniesienia kasy za
mówień. Wytykał też, że zniesiono przystanek 
tramwajowy w ul. Kflmierzowskiej w kierunku 
teatru Nowego.

R. S u d h o f  w imieniu klubu mieszczań
skiego zaproponował, aby komisja teatralna 
przyszła d o . dwóch miesięcy z projektem wy
dzierżawienia teatru prywatnemu przedsiębiorcy 
z zastrzeżeniem zdrowego polskiego kierunku.

R. W ł o d z . m i r s k i z  oburzeniem odparł

powyższe propozycje, zaznaczając, że Rada miej
ska nie może do tego dopuścić.

Na wniosek r. dr. H e r s c h t a l a  dyskusję 
dalszą odroczono z powodu spóźnionej pory.

Romunikary.
Miejski Zakład Aprowizaryjny ul. Kusze 

włc-za nr. 1 (boczna ul. Zair.arstynowskiej) 
odda wypiek chleoa dla sklepów miejskich 
z około 30000 kg mąki tygodniowo wraz z do
stawą do sklepów miejskich.

P. T. Piekarzu mogą ubiegać się o  wypiek 
chleba z całej powyższej ilości mąki, ewentua! 
nie z części, jednak nie mniejszej jak z 50CO kg 
tygodniowe

Oferty składać należy najpóźniej do dnia 
21. grudnia 19^2 w protokole podawczym Za
kładu, godz. 11 rano gdzie też można przejrzeć 
bliższe vrarunki wypieku. Zakład zastr *ga sobie 
prawo swobodnego wyboru pomiędzy oferen
tami.

Miejski Zakład Aprowiz. Lwów.

Podziękowanie. Po rozliczeniu się z przy
jęcia wycieczek młodzieży francuskiej, należność 
Polskiego Biura Podróży „Orbis** została przez 
dyrekcię tegoż biura skreśloną, oraz wszelkie 
wydatki gotówkowe z rachunków odpisane. 
Składając na ttm miejscu wyrazy prawdziwej 
wdzięczności, zaznaczyć musimy niejednokrotnie 
stwierdzoną uczynność tego biura dla kształ 
cącej się młodzieży; wyżej wymień ioua dy- 
rekeya w wielu już wypadkach poszła mło
dzieży akademickiej na rękę, dając jej docho
dową współpracę, lekką i ogólnokształcącą, jak 
np. sprowadzanie przeróżnych ninjji zagrani* 
cznych do kraju itp. Zbytecznem podkreślać 
jak umiejętnem jest to użyczem wolnego czasu 
młodzieży, której wyraz serdecznej podzięki 
niech będą słowa powyższe. Komitet.

Jedna z  przygód 
p. Nsuwertó-Nuwaczyńs iego.

Redakcja otrzymała następujące pismo W 
zprawie obicia p. Nowaczyńssieg>.

Z opisanym w „ Rzeczypospolitej" i „Gaze 
cie Warszawskiej" bandyckim napadem, w któ
rym brało udział 3 opryszków, z których je
dnym, według informacyj tych dzienników, 
miałem być rzekomo ja, przyczem:

1) wymienieni trzej bandyci urządzili w 
klatce schodowej zasadzkę na p. p. Adolfa N0U' 
werta Nowaczyńskiego, 2) przywitali p. Neuwar- 
ta.Nowaczynskiego stówami „dzień dobry ko
chanie", a następnie go obili, 3) p. Neuwert 
Nowaczyński wydobył rewolwer, wskutek czegó 
dwóch upryszków ucieieło, a trteci został schwy
tany i miał jakoby legitymować się moją legi* 
tymacją akademicką,
nie mim nic wspólnego %i nic mi o nim nN 

wiadomo.j
Natomiast: 1) w dniu 8. grudnia o godz 

8-ej rano spotkawszy p. Adolfa Neuwerta-No- 
waczyńskiego publicznie go spoltczkov. ałsm, 2) 
Przywitałem go jedynie stówami „Kanaijo*, 3) 
p. Adolf Neuweit Nowaczyński na !ę czynną 
i słowną zniewagę zareagował tylko donośnym 
wrzaskiem i uc..ekł, 4) nie zostałem schwytany, 
gdyż nie uciekałem i nie miałem zamiaru 1 
powodu uciekać, a na policji podałem m oje 
nazwisko i dokładny- adres.

Powodem mego czynu były stałe i ohydne 
napaści p. Adolfa Neuwerta-Nowaczyń kiego na 
Naczelnika Państwa, na Ligjony i aa żywioły 
niepodległościowe, jakoteż propagowane przez 
niego samego metody „kucia w mordę gdzie 
należy" („Myśl Naro l." Nr. 38. z 23IX. br. ar
tykuł p, Nowaczyńskiego p. t. „Tent ue biuit")1

Seweryn Andr:ej V andycz
słuchacz piaw. U. J.

Karjer ekonomiczny.
Lwów, 14. grudnia?

G - l e ł d a .
-f- Giełda pieniężna. Obroty; Średnie. W pa

pierach dywidendowych kursa naogół ustalone. 
Chodorów przejściowo spadł na 24.000*— potem 
poprawił się na 24.250*— Ojkos zakończył kur
sem 20.000*— Polska Nafta ustaliija się przy 
kursie 4300*— Ćmielów spadł na 8500*— Gafota 
pod koniec 2450‘ — Pocisk 3u00‘— Karpalit 
4200'— Rakszawa 14.250*— Parowozy silniejszy 
przy końcu 7225*— Bank Hipoteczny niezmie
niony przy końcu 2000*— Ziem. B. Kredyt, za
kończył 2100*— Waluty początkowo nieco słab
sze pod koniec lekko zwyżkowe. Berlin wahał 
się między 2.25 a 2.30, Praga zakończyła kur 
sem 572*— Zurych 3450 potem 3460*— Paryż 
poszedł w górę z 1270 na 1290*— Wiedeń pod 
koniec, 2672, Płacono za frarkt fr. 1280*— za 
funty 83200, za m. niem. 2.28 (za 10.000-ki 
3.23' Tendencja w akcjach ustalona, w walu
tach chwieina. Usposobien-e spokojne.

-j- Giełda warszawska. (Tel. wł.j (G). Wa
luty i dewizy zagr. mocno. Dla akcji tendencje 
bez zmiany. To samo papiery proc. Dolar 18.050 
do 18.100.

POLSKI BANK HANDLOWO PRZEMYSŁOWY 
SKA. AKC. W KRAKOWIE

W piątek dnia 8. grudnia odbyło się Nadzwy 
czajne Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszy.

Obradom przewodniczył Dr. Adam Nagolski, 
adwokat w Warszawie. Po ożywionej dyskusji 
nad sprawozdaniem Dyrekcji i Komitetu Rewi
zyjnego, zgromadzeni Akcjonarjusze Polskiego 
Banku Handlowo Przemysłowego odwołali do
tychczasową Radę Zaw.aduwczą i Dyrektora Ge
neralnego Romana A. Wandzela.

Nową Radę Zawiadowczą wybrano w na
stępującym składzie: pp. profesor Skowroński 
Bernard, prezes Polskiego Towarzystwa Handlo
wo Przem; Detroit Michigan w Ameryce; Dr. 
Gabryjelski Józef, aawokat Kraków; Stańko Szy
mon, notarjusz, Detroit Michigan Ameryka; No
wacki Stanisław, przemysłowiec, W ielopolska; 
Tomaka Jan inżynier, Warszawa; irański Wła
dysław. kupiec; Tomaka Wojciech, Kupiec: Ko

ścielniak Michał, rolnik, Bydgoszcz; Szary W " 
lenty, rolnik; Haber Wojciech, kupiec.

Po odbytem zebraniu odbyło się posiedzenie 
Rady Zaw;adowczej, na którem w miejsi e ustę
pującego członka p. Habera Wojciecha koopto
wano jednomyślnie na Członka Rady p. Dra. 
rjana. Lindego, byłego posła R zeczypospolitej 
Polsiriej w Bukareszcie. W ten sposób skom pleto
wana Rada jZawiadowcza wybrała przez akiamai 
cję prezesem p.*dra Marjana Lindego na zastę
pców Dra Józefa Gab.-yjelskicgo i p. Stanisław* 
Nowackiego.

Następnie Rada Zawiadoweza' mianował* 
Dyrektorami Centrali dotychczasowych Dyrekto
rów p. Franciszka Klimczaka, p. Włodzimierz* 
Srokowskiego i Dra Mieczysława Wytrwała- 
Dyrektorem Oddziału Lwowskiego dotychczaso
wego Dyrektora p Józefa Zathera.

W charakterze Komisarza. Rządowego obe
cnymi byli na Nadzwyczajuein Waluern Zgro
madzeniu, jakoteż rut posiedzeniu Rady Nadzor
czej p. Dr. Eugenjusz Bączkowski, jako dolega* 
Ministerstwa Skarbu oraz starszy Radca Skarb'1 
p. Mieczysław Mayer jako Komisarz R zą iW f-

Protokół prowadził p. Rojeni Dr. Stanisiutf 
Stein.

Kursa giełdy lwowskiej.
Ż =  żądają, T  =  transakcje. Zresztą: płacą,

A) Akc. Bank. 14
grudn. B) Akc. przem. 14

grudn.

Akc. Związk. . 1400 Gafota ex . . T 2450
Dyskont Lw. . — Górka . . . 27000
Handl. Pozn. . 6500 Oikos T 20000
Hipot. akc. . , T 20u0 Parowozy . . T 7275
Hipol. zemel. . 4?0 Patrja , . . 5600
Małopolski . . 3000 Peret 29' 0
Powszechny . 550 Pocisk T 3100
Przemysłowy . 3000 Pol. Glob . . 1050
Ziemski kred. T  2100 Pol. Nafta . . T 4300

Pol. Tow. Bud 3200
B) Akc. przem. Pol. Tew. H. . T 1875
Browar Lwow. 36000 Rakszawa . . T 14250
Chodorów . . T  25000 Siersza el. . . T 2000
Karpalit . . T 4200 Gór. Siersza . 16' 00
Ćmielów . . T 9000 Tepege . . . 16000
Portland z S. . — Zieleniewski . T 16250
Galicia . . . 1.500.000 Żegluga poi. . 450

Kursa walut 
Kurjer 

Lwowski 
Nr. 284

Lwów — dnia 14 grudnia 1923 Warszawa 
dnia 14 grudnia

Kraków 
dnia 14 XII.

Zurych
dnia 14 XII.

Berlin 
dnia 14 XIj

Gotówka Dewizy D e w i z y

100 Mk. poi. —100— — 100— —100— 100 «>03V4 43-7A
1 funt ang. 822000 -  832000 82500- 84C0U 83900—84700 83500 -  85000 24 5 i 36500 00
100 trs franc. 124000—129000 12ou0u-130000 128600-130000 . 12700—13200 37 55 56250-00
100 fr. szwaj. '335000—340000 340000-350000 344800-348200 * 34250-35250 100 00 1505000
100 fre. belg. 111000 117000 114000-119000 117400-118600 11500— 12000 34 50 ■ 52600 18
100 K ezesk. 53000 -  57000 55000—5800" 56300-56500 5550—57o0 16-20 244 00
100 K węg. 700-750 750—8uo —•— 700 -  800 —■23 3 49
100 K austr. 23 -2 5 25-27 25 0 0 -2 6  00 00-25-00-27 —•0i 175 11-00
100 M niem. 210=240 210 -240 225 -237 2 20—2 45 00-68|4 100 ;
1 Dolar am. 17700 -182 JO 17700- 18200 18000— 182^0 17500 -18250 527*/, 7fOO 00
100 Lir wł. 83500-88500 86000-90000 91000—9i2O0 9000—9300 26 42 396 00
100 Lei rum. 10500 -11500 11000-12..00 _•— 100-115 320 228-2 0
lOOguld. hol 690000-710000 715000—73500 7175-7315 — 211 00 3170 00
100 K nor w. —■— P 46000-51000 —■— — *00 20 1541 -13
100 K duósk. — — P 80000—85000 —■— — 110 10 1683-28
100 K szw. 
____1______

— -- 143 00 2174 s5
i —J

UWAGA: „P “ oznaeza kursa poprzednie, ostatnio notowane.
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NiSKJROIiOGJA,

Ze Stelmachów

żona przemysłowca
zasnęła w Panu dnia 13. grudnia br.

W smutku pogrążony mąż i rodzina za
praszają na obrzęd pogrzebowy, który od
będzie się w piątek dnia 15. bm o godz. 
2 popol. z domu żałoby przy ul. Jakóba Her
mana 19, do grobowca familijnego na cmen
tarz Łyczakowski.

'nie kontaktu z osobami, mającemi styczność z 
partją komunistyczną i jako takiego odnalazł 
Breslera w- Berlinie któremu zaproponował, że 
będzie go informował co się dzieje w warszaw
skiej defenz.jwie. Jako dowód przedkłada obroń
ca Iwit, któ-y wystawił Spiege1, potwierdzając 
odbiór 1000 m?rek niemieckich’ za przyszłe u- 
sługi szpiegowskie

Piok. dr. G u r t l e r  zgodził się na wniosek 
dr. 'Aksera. sprzeciwił się natomiast innym wnio
skom oświetlając równocześnie tendecję tychże. 
Spiegel nie jest bowiem świadkiem w niniejszym 
procesie, ani oskarżonym, ani źródłem informa
cji. Co zaa do rewelacji podniesionych przez 
obrouę co do osoby Spiegla, zapowiada proku
rator, że uczyni urzędowy uzytekj i będzie Spie
gla ścigał.

Przemawiali jesżcze obrońcy, poczem przer
wano rozprrwt- do piątku. 1

Kongres Komunistyczny 
u św. Jura przed sądem.

DZIEWIĄTY DZIEŃ ROZPRAWY.
(a) \VjCzorajsK& rozprawa była właściwie 

o konfidentach policyjnych, którą 
przeprowadzić usiłowali obrońcy ze świadkiem 
Iwachowem. Sukces nie był pełny, bo przewod
niczący najefektowniejsze pytania uchylał.

Przesłuchani wczoraj trzej świadkowie nie 
podał: żadnych ważniejszych okoliczności, świa
dek kap. Dąbrowski, b. komendant P, O, W. 
ty Mińsku, powołany na stwierdzenie okoliczno
ści obciążających oskarżonego Cichockiego, gdy 
(spełniał on urząd bolszewicki, mniej pooał kon- 
kuimych faktów, niż sam Cichocki o sobie ze
znał.

Zeznania komisarza policji Iwachoiwa, zł&  
Żony na. łwóch oslatnicb rozprawach, spotkały 
się oczywiście z krytyczną oceną niektórych o- 
Skarżonycb. którzy twierdzą, że w wielu pun
ktach mijają się one z prawdą.

Obrońcy br. Einegler, Duracz, Hankiewicz i 
Uawydiak zadawali świadkowi i wacho wo w: py- 
Lnia odnośnie do osoby i roli Spiegla, oraz Her- 
biana, a także na temat co to jest konfidem, co 
Qn ma robić, jakie bierze wynagrodzenie i t. p. 
Również oskarżeni po kolei zasypvwau świadka 
Pytaniami, o podobnej formie jak obrońcy, a 
Królikowskiemu uważał przewodniczący za sto
sowne odebrać głos. Przez cały czas pytań ła- 
*va oskarżonych była bardzo ożywiona i zado
wolona. Niektórzy uśmiechali się komicznie, in
ki dowcipkowali.

Sędzia przysięgły S z a f r a ń s k i  Ludwik, 
oburzony tem, powstał i powiedział: My, proszę 
panów całymi tygodniami tracimy czas, traktu
jemy sprawę poważnie, & panowie traktujecie 
il jako operetko, Dadają z waszej strony ironi
czne uwagi...

Nastąpiła konsternacja. Przewodniczący wy
tyka oskarżonym niewłaściwość. •

W dalszym ciągu obrońcy przedkładają sze- 
feg wniosków.

Dr. A k s e r  wnosi na odczytanie doLuinen- 
znajdującego się w aktach, z którego wyni

kałoby, że Herman był konfidentem policyjnym, 
'l w ewidencji miał nr. 21.

Dr. E i n e g 1 e r domagał się dopuszczenia sze 
tegu dowodów jakobv Spiegel był prowokato
rem. ' , •

Dr. D u i a c z trzymając w ręku jakiś papier, 
oświadcza że jest to legitymacja Spiegla, jako 
konfidenta policji, wystawiona przez naczelnika 
tfefenzywy warszawskiej Snarskiego, drugi zaś 
dokument jest „marką policyjną" Spiegla ozna- 
vżoną nr. 7. Dalej twierdzi obrońca, że Spie- 
ftel zgłaszał się do Tosyjskiego poselstwa w Ber
n ie  i zaproponował tam swoje usługi jako 
■zpieg przeciw Rządowi polakiemif. Rosjanie wy
rzucili go za drzwi. Wtedy starał się o oawiąza-

Z sali Koncertowej.
WIECZÓR RlESNI R. kOŃCZACKIEJ IJ. WOL

SKIEGO.
Głos p. Romany Kończackiei znamy dobrze 

z zeszłorocznego współudziału na koncercie Pol
skiego Tow. muzycznego, gdy z dużą muzykalno
ścią odśpiewała partję Marseliny z okazji wy
konania Beethovenowskiego „Fidelia". Od tego 
czasu głos p. K o ń c z a c k i e j ,  widocznie poa 
wpływem umiejętnego kierownictwa w dalszej 
nauce, śpiewu , znacznie zyskał na sile, wyrów
naniu rejestrów głosowych oraz szlachętnem za
barwieniu tonów, zw łaszcza średnicy. Muzykal
ność ujawniała się nie tylko iw interesującym wy
borze wykonywanych utworów, ldcz także w 
szczerem {JfZejęciu się, trafnem frazowaniu i 
starannej deklamacji. Jej sepran przeważnie o 
charakterze' lirycznym omie znaleźć także wy
raz na akcenty, dramatyczne i wtedy ten głos zy
ska na sile i szlachetności dźwięKu.

Częstym gościem na estradzie koncertowej 
jest p J ó z e f  "W o i s k . Jego wydatny organ 
basowy brzmi pięknie a sposób interpretacji na
daje się szczególnie do opęiy, gdzie też zeszłego 
sezonu p. Wolski z powodzeniem deniutował na 
lwowskiej scenie w „Aidzie" jako kapłan Ram- 
fis. Wykonywanie arji operowych Czajkowskiego, 
Flotowa, Halevy‘ego i Verdiego zdradzało zna
czną rutynę i sporą dozę smaku artystycznego, 
które świadczą o skutecznej dalszej pracy nad 
sobą.

Produkcje powyższe odbyły się wr sali Ogni
ska oficerów załogi lwowskiej. Udział słuchaczy 
ze sfer wojpkowwch bvł bardzo skąpw.

Grd.

ZapisKi*
Hofmokf-Orfrowslkf: Z tok! obrońcy. Warsza

wa 1922. 'ijaik to bywa nh świecia że przy 
najtrudniejszych warunkach wydawniczych oka
zują isię dzieła, które nie są niczena więcej, 
w najlepszym razie,i niż mpterjalem, z któ
rego ktoś mógłby dopiero napisać coś. Do tego 
nowele p. Hofmokl-Ostrowskiego są pisane pojl- 
iszfczyzną ściśle jury styczną, a więc: i z tej 
strony nie mogą uchodzić za dzieło literackie.

S. P.
Zotja Harthinghowa: Co ml powie dzisń 

dfz!słejszv? Warszawa 1922. Jedna z piszących 
pań, o zacnych zasadach i dużem oczytaniu 
autorka „Ku światłu “f „Wieczornych blasków" 
itp. zebrała myśli i aforyzmy „aa. każdy dzień 
roku". Piękna ro rzecz/wzniosłe zasady i krót
kie a dobitne powiedzenia — p. Harthinghowa, 
dedykując wnuczce, zebrała istotnie tylko lo, 
00 polska natura swej wnuczce dać może Nie 
wina to żapewne autorki, że w nazwiskach są 
obskurne, ale zato konsekwentne, błędy. Na
tomiast niech się nikt nie spodziewa, że po
dział tych myśli na 3 65 dni roku jest prze- 
pT.iwadzcny wedle jakiegoś systemu. N ic' a nic 
nie wieże ani tych myśli, z sobą ani z datą, 
np. 12 grudnia możemy rozważać szereg my
śli: Carlyle‘a, Fagueta, K. Wagnera, B. Prusa, 
W. Hugo, Napoleona I, Talmudu i Jerzego Or- 
wietza, myśli o  pokorze, czci zmarłycn, wy

trwałości, sile przekonań, dobrej pamięci itd., 
ifcd., ffctóre można by wmżyćlł i np. pod 211 
(kwietnia. S. p:,

Wł. Gołębiowski: Nauka śpiewu w szkołach 
powszechnych kl. I. Lwów 1922. Każdy nau
czyciel powita z radością systematyczne wska
zówki zawarte w powyższej broszurce, poda. 
jącej (metodykę tak nie zaprzeczenie wysoki 
wpływ dodatni wywierającego, a zaniedbywa
nego przedmiotu, jak śpiew. Książeczka oka
zała się nakł. Lud. Spóldz. T-wa wydawniczego.

„Na pomnik tlia petowych oLrońców Wło- 
idłlawka", Jednodniówka wydana we Włocław
ku ,1922. staraniem K-cy garnizonu. Gdy się 
przystępuje do oglądania telgo sporego tomi
ku, zredagowanego przez oficerów, wypełnio
nego wierszami a i prozą, z pod pióra niemal 
wyłącznie oficerów — i mewiast, z góry jest 
się uprzedzonymi jak dó koncertu dobroczyn
nego .ub przedstaw nenia amatorskiego. Przerzu
canie kartek choć pobieżne, rozwiewa tę z gćry 
powziętą niechęć. Nie iinówię, o  kilku dobrych, 
bardzo dobrych nazwiskach, które użyczyły 
swych tworów włocławskiej „Jednodniówce". 
Przykuł mą uwagę Wacław Cichocki, który 
napisał kilka kartek z swego pamiętnika, kiedy 
to jako podchorąży saperów brał udział w o- 
bronm Włocławka przed bolszewikami (sierpień 
1920). Prostota, szczerość — olastyka, zrozu
mienie wojskowe — entuzjazm i arcynaga praw
da. Jak takie karty cenione będą kiedyś, kiedy 
odtwarzać będą sobie potomni owe „Wielkie 
Dni"! Chociaż pociągające formą, karty te nie na
leżą do literatury właściwie —ale może Słów ty o li 
parę pochwały pod adresem, świetnego kroni
karza niedawno minionej przeszłości zachęcą 
i większą ilość uczestników ważnych w Oj
czyźnie chwil, aby spisali zawczasu ż'ywo, a 
prawdziwie zdarzenia, zacierające się już w mg ie 
wczoraj. Nie dziś, nie jutro — zawsze kiedyś 
spotka ich za to dank narodu. S. R.

Nuwa opera Ludomira Różyckiego. Nowością 
h leżącego sezonu operowego w Warszawie i w 
Poznaniu będzie premiera komicznej opery Ró
życkiego p. t. „Casanówa". Treścią tej oj ery są 
wesołe przygody słynnego włoskiego awantur
nika Casanowy w Turcji, Wenecji i w Warsza
wie za czasów Stanisława Augusta kiedy Casa- 
nowa pełnił urząd królewskiego sekretarza i 
gdzie miał słynny pojedynek z hrabi£ Brani- 
ckim o tancerkę włoską. Dłbretto do nowego
dzieła Różyckiego napisał Juljan Krzwwiński.

*

Królewska opera w Kopenhadze zwróciła 
się do twórcy .Pana Twardowskiego*', Ludomi
ra Różyckiego w sprawie wystawienia tego ba' 
letu w stolicy duńskiej. P. Różycki propozycję 
przyjął i pod jego kierunkiem balet ten wkrótce 
wystawiony będzie stylowo w Kopenhadze.

S P C R T .  v
Trener p. Hantwargh we Lwowie.

Bawiący od środy w naszem mieście p Ha
rold Hantwargh, państwowy trener finlandzki, 
odbył pierwsze ćwiczenia wczoraj wieczorem, 
w sali „Sokoła" (ul, Zimorowicza). Mimo braku 
wszelkiej reklamy, stawiło się przeszło sto osób, 
w tej liczbie wiele pań, i z zajęciem wysłuchało 
objaśnień, popartych demonstracjami. P. Hant- 
wargh zabawi we Lwowie cztery dns, i w pią
tek odbędzie drugie ćwiczenia w sali Sokoła, 
również o 8. wieczorem. W  sobotę wygłosi o 
tejże godzinie i w tej samej sali prelekcję pu
bliczna, za biletami, zaś w niedzielę i ponie
działek wT ujeżdżalni wojskowej (ul. Jabłonow- 
kich) o godz. 11. przed połudpiem odbędzie 
ćwiczenia praktyczne. Nasi lekkoatleci nie po
winni zaniedbać tak doskonałej sposobności po
znania podstaw lek.-atl. i postarać się by pobyt 
p, Hantwargha we Lwowie realne przyniósł ko
rzyści sportowa. Omówienie niesłychanego po- 
stąpieiua P. Z. L. A. z Warszawy, (n<e*:awiado- 
mienie Lw. O Z. L. A. o j rzyjeżdzie p. Hant- 
wargha do Lwowa) pozostawiam sobie na póź
niej — nie rozumiejąc wprost jak coś Dodobnego 
mogło się zdarzyć. R W. H



8 KURJER LWOWSKI z soboty dnia 16. grudnia. 19*22. Nr. 2£>4

największe w kraju czasopismo ekonomiczne wychodzi dwa razy 
w miesiącu. Prenumerata kwartalna, 6000 Mp. Po otrzymaniu 
750 Mp, w gotówce lub znaczkach pocztowych, wysyła się egzem
plarz okazowy pod opaską poleconą. Adres wydawnictwa: Lwów, 
........................  Zimorewicz? 5, Telefon Nr. 581. -— — - — — —

et

Posady i prace.
S fi& row n ik a, maszynisty i 
•» palacza piecow ego poszu
kuje m iejsk" cegielnia i da- 
.•hówezarnia. Z g ło sz e n i z po
daniem warunków pod adre
sem: Magistrat w  Myślenicach 

2932

i*utynowany pracowity bu- 
** chał ter korespondent pol
sko-niem iecki i m ożliw ie fran
cuski przyjętym  zostanie za 
pierwszorzędnemi poleceniami 
do magwzyuu futer firmy SL- 
at-.ława Wrońskiego Synowie, 
Lwów, plac Marjacki 10. Zgło
szenia do końca grudnia. 2931

| jjniew&iniam zgu >ione do- 
"  kumenta woj iko-n e na na
zwisko. W incenty hapczyńskl.

2930

Kupno i sprzedaż.
Vamlenle młyńskie, Kaspry 
■» Cylindry, Motory, Turbi
ny, Transmiaje Pasy po ce
nach przystępnych poleca 
r Pilot* L w ów , Batorego 4.

2 60

NAJWIĘKSZY WYBÓR
w  P o z n a ń s k i m  i n a  P o u i b f z u  d d b r  
r y c ł s r jk i c h  r e a ją t k ó w  z itt iu a k ich  

'* » o 4 f l r s fw , f a b r y k ,  t .v i 'fa Ł ó w , c u g ie lń ,  
s ił  p r z e u iy ^ iu .w t t -h a n d lo w y c h ,
w i l i  i k a m i e n ic  [ jo s ia d a  n a  s p r z e d a ż  
^ F U R T U & A * , T o r u ń ,  S z e r o k a  33 , 

T e l « f .  9 S3 1935

Różne.
ggniewainian dokum ent
V  w ystaw iony przez 37 pp.

nazw isko Marszalek W ła
dysław ur. w 1897 r. w  Ula- 
n icy p. Brzozów . 2938

4 jjńiewfcżnlam dokument 
”  w ystaw iony przez 4 p. 
a. p. na nazw isko Marszalek 
SgBuisław w r. 1899 w Ulani- 
■•y p. Brzozów . 2837

Cortepiany krótkie, znako- 
* mite, . najnowszej kon
strukcji pierw szorzędnych  
firm  sprzedam, stare przyj
mę t. zamian, Hanak, Pań
ska 21. 2936

B A C E Ł I
Pierwszej Polskiej Fabryki Raeeli 

„POD%0%A*‘ w iiosnoweu nie ustępuj#
najlepszym zagranicznym.

Ceny konkurencyjne. — Jenerałny przedstawić et C 
Wschodnią Małopolską od Jarosławia na Wsch0,t 
P. ,.doif nOZENBERG, Lwów, uiica Hetmana Ts£ 

nowskiego 6. <0*

Palma-Kauczuk i Sp z ogr. o fp .)  Skład fabryczny 
Lwów, Żółkiewska 73. 1048

P ZĘDZALNJCZE
małe maszyny do luu i małe 
greraple do w ełny wykony 
wa fabryka maszyn w War
szawie ul. W ilcza 2. Inź. W. 
Żó rawski. 1313

Leśnik z niższym egzaminem i dwudzie
stoletnią praktyką lasową i tarta

czną w p i.rwszorzędnyCh firmach, poszukuje posa 
dy zaraz do objęcia. Adres: Lwów ui. na Bajkach 11.

Tow. Handlowo-Przemjsłowe

„ P  O L H O U T "
Bydgoszcz, Gdańska 149. 

poszukuje

l rzedstawicieła
dnią-Małopolską. 1337

Artykuły techniczne, tneble i urządzenia
b.urowe systemu amcryksńskieso.

H . A L T E J f B E R G A
we Lwowie, ut Pańska 16.
poleca na ^gwiazdkę41 następujące, własne wydawnictwa:

(Ceny podane zc wszystkimi dodatkami).
a) Wydawnictwa albumowe: (najwytworniejsze podarki

gwiazdkowe.
Grottger: Cy1'le, (Pclonja — Lifuanja — Wojna)
Sztuka polska w roprpdukcja h kulorowzch 
Album jubi enszowy Towarzystwa Artytów Polskich 
„S-tuka“  65 reprodukcji na kartonac i kilkadziesiąt rycin 

w tckśęje tece
Wilder: Ci.atika (Drzeworyt — Miedzioryt — Litografja)
Podręcznik dla miłośników sztuki z 35 tablicami ,v oprawie
b) ks ążki oprawne i ozdobne dla niii iś iikó

tury, historji i sztuni
Arystofsnes: Ptaki. (Przekład Jedlicza)
G szczyński: Dzieła I|IV.
Kubala. Wojny duńskie i traktat w Oliwie z 16 ryc. na talii.
Ku r ta: SzKice historyczne 1 /II.
Łoziński Madonna Busowiska 

Życie polskie *
Miclńskl: Bazyilisa 
Nossbanm: Szlakami wiedzy 
Pol. D ieła zbiorowe, 4 tomy 
Porębowi oz; Pieśni ludowe 
Wasylewskl: O miłości romantycznej

Szambelanowa z Walewic 
Sztambuch — Świątynia miłości
c) Ks ążki dla dz.eci i młodzretv

Hertz: Bohater Wilna kart.
Kraszewski: Bajeczki, opr.
Lewicka; Z naszych pól i lasów, opr *
Łoziński: 2yr\- polskie, opr.
Mackiewicz-Wasylewskl: Przygody szalonego Grzesia, opr.
Majewski: Doktor Muchołapski, opr.
Mokrzycki: A. B. C., lo nicze, opr.
Niklew.czcwa: To wszystko działo się naprawdę 
jkeutt: 2 dziejów Litwy, opr.

Un nabycia w e wuzystkicii księgurnincn

Mkp. 42000
n s « f o

s 5^000

Ił 28800
w iitera-
Mkp. 9000

» 18000
yt 14400
}> DO00
*> 900J
9 5400
U 4320
0 10800
» 18000
0 7200
U 5400
w 5400
* 7200

r> 3600
łi 2600

6000
V 5400

3600
7200

» 2160
3 '640
O 4320

Zaproszenie do przedpłaty na rok 1923.

„ MECHANI K* *
Dwutygodnik pnświęcony obróbce metali i drewna i spra

wom tecnnik: w ogóL, wydawn.ctwa rok piąty.
Redaktor lnż,=teehnolog ] Arc R CfólARFMER1

Redakcja i A dm iiM ^acja: Warszawa Marszałkowska 46, 
Ttl. 1-47. — Konto P. K. O. 5330.

M ECHANIK wychodzić będzie 1-go i 15-go każdego miesi,ca, 
aby w ten sposób, odpowiedzieć potrzebie systematycz
nego oświetlenia bieżących spraw technicznych i częstue- 

. go komunikowania się z czytelnikami.
M E C H A N IK  prowadzić będzie d iały następujące: 1. Dział 

naukowy. II. Dział Obróbki Metali, Ili. Dział Obióbki 
Drewna. IV. Dział Kotłów i Motorów V. Dział Kolejo
wy VI. Dział Maszyn Rolniczych.!! VII. Dział Elektrome
chaniczny.

M E C H A N IK  wydawać bęczie nadal specjalne zeszyty, poświę
cone wyłącznie pewnym podstawowym działom przemy
słu krajowego.

W roku 1923 ukażą się:
Zeszyt drzewny. Żeszyt Elektrotechniczny. Zeszyt Górniczo- 

Hutniczy. Zeszyt N. ftowy.
Dotychczas wydane zostały: dw a Zeszyty Cieplne (r. 1921),
dwa Zeszyty K ole jow e (ii 1922) i dwu Zeszyty Obróbki

Metali (r. 1922).
M E C H A N IK  prowadzić będzie duał, poświęcony Nowym 

Maszynom, w którym zamieszczane będą ilustrowane 
opisy obrabiarek i maszyn z wytwórni krajowych.

M E C H A N IK  korzystać będzie nada! z cennego współpracowni- 
ctwa pierwszorzędnych sił naukowych i zawc o  vych.

M E C H A N IK  jest pierwszorzędnym organem inseratuwym. 
Prenumeratę przesyłać można przez Pocztową Kasę 
Oszczędności (P. K. O.) w Warszawie na konto Nr. 5o3G 

Prosimy o  rychłe odnowienie przedpłaty S
Drukiem A. Goldmana, Lirów Sykstuska 19.

. \
.Odpowiedzialny, redaktor: Tadeusz IStroiósld'


